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• V Sl«. W  P o n i e d z i a ł e k  dnia 9. Wrześ n i a .

W iadomości krajow e.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  5.  W r z e ś n i a .

J. K. W . Xiąźę K a r ó l  w yjech ał d o  pro- 
w in cy i Saxomi*

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 3. Września.
Powracająca do swego łoza Wisła odkrywa 

coraz smutniejszy obraz zniszczenia. Z ści- 
śnionem tytko sercem patrzeć można na opu­
stoszałe i zrujnowane domy, porozrywane 
Pola, poobalane drzewa; jest to przerażający 
'vidok pobojowiska, na którem przed chwilą 
stoczono morderczą walkę, w  tern jednak 
Sfoźszy, iż obejmuje przestrzeń niedościgłą 
' ' ’zrokiem i tylko myślą ogarnąć się dającą. 
Wylew Wisły pozbawił wielu mieszkańców 
Warszawy sposobu utrzymania się i wielu do 
Najokropniejszej przywiódł nędzy. — Towa- 
r*ystwo Dobroczynności, chcąc iść w  pomoc 
Prawdziwie nieszczęśliwym, dla zapewnienia 
°raz rychłego i skutecznego wsparcia, z upo­
ważnienia Rządu, wybrała z pomiędzy siebie 
•komitet, który zajmuje się zbieraniem dobro­

czynnych ofiar i z wszelką ścisłością rozpo­
znawać będzie: kto rzeczywiście pomocy po­
trzebuje, a następnie rozdzieli uzbierany iun- 
dusz, między dotkniętych tą klęską Warsza­
wian.

KomitetTowarzystwa Dobroczynności, któ­
ry od kilku dni żywi nieszczęśliwych Nadwi- 
ślan w  pałacu Łubieńskich, udziela zwykłe 
około 657 osobom po funcie chleba i porcyi, 
Z 2ch potraw pożywnych złożonej. W  gma­
chu Towarzystwa wydaje się zupy rumlord- 
zkiej porcyj 200, a żywności surowej staro- 
zakonnym 40; na Pradze otrzymuje żywność 
chrześcian i starozakonnych 200, na Saskićj 
Kępie osób 88; razem osób 1185.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30. Sierpnia.

Xięztwo Orleańscy d. 28. wieczorem przez 
Agen, Auch, i Mont de Marsan do Bajonne 
p rz y b y li,  gdzie ich z największą radością przy­
jęto.

Minister handlu, Pan Dufaure, chciał z E u  
rozmaite miejsca okoliczne zwiedzić, gdy 
w  skutek konlerencyi z Królem, przeciwny 
otrzymawszy rozkaz niezwłócznie do Paryża 
wyjechał. Rozumieją, £e ten niespodziany 
odjazd Ministra spowodowany został przez 
Wiadomość o powstałych na łonie Rady
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neralnći W Nantes nieporozumieniach i przez 
doniesienia prefek tów  departam entów  półno­
cnych o w zb u rzen iu ,  spraw ionem  tarn po- 
w szechnie  przez zniżenie cła od cukru z osad.

E c h o  d e  V a l e n c i e n n e s  z dn 29. m, b. 
donosi- " F a b r y k a n c i  cukru, w  liczbie 60, 
w c z o r a j  się zgromadzili. Postanowili jedno­
r o d n i e  w zbran iać  się opłaty ustanowionego 
dotychczas podatku i m ianowali kommissyę, 
mającą W  imieniu wszystkich działać."

G a z e t t e  c o n s t i t u t i o n e l l e  d u  C a m -  
b r a y  pod  względem uchwalonego z pow odu  
zniżenia cła od cukru osadniczego w zbran ia ­
nia się opłaty poda tków  w  departamentach 
północnych, następujący zamieściła artykuł:  
• Gazety departam entów  naszych praw ią  o o- 
porze, o nie płaceniu podatków  i t. p. Nie 
pojmujemy w  istocie, czego przez to chcą do- 
kazap. Jestto  natchnieniem chw ilow ego obu­
rzenia- Jakimże bow iem  sposobem chcą się 
w zbran iać  płacić podatki? Jakże chcą Sądo- 
w i  jakiemu pytanie takow e przedłożyć; Jak u  
Sąd W  takim razie uznałby się kompetentnym? 
G dyby  postanowienie królewskie podwyższe­
nie cła od  cukru krajowego nakazyw ało , poj­
m ow alibyśm y, na jakiejby zasadzie opłacania 
takow ego podatku się w zbraniano  i bylibyśmy 
w  tym  razie zupełnie w  praw ie  naszem. Ale 
pom inąw szy  n a w e t ,  że cena cukru przez po- 
stanowienie to nie podupadnie , kiedy ono Ii 
tylko do tego zmierza, aby uciążliwemu dla 
osad s tanow i rzeczy koniec położyć, trzeba 
jednak skarbow i przyznać p raw o  czynienia 
ofiary, która sama przez się fabrykantom cu­
kru  z buraków  nie uwłacza. Ale przypuściw ­
szy n aw e t ,  iżby postanowienie to było nie 
p ra w n ć m , to n ieprawość takow ą tylko Izba 
w y rzec  by mogła. Idzie tu  o czyn wyższej 
adininistracyi, za który rząd Izbie tylko od­
pow iedzialnym  być może Nie skrzywdzono 
m teresu  żadnego, skarb tylko traci kilka nnlo- 
n ó w . «

Pisma francuzkie przytaczają następuiące rysy 
dobroci X tw a  Orleańskich. Kiedy Xięźna z w ie ­
dzała szpital w  B ordeaux , nie przestała na o- 
kazaniu współczucia samym tylko  ̂tuoslrom 
miłosierdzia, lecz chciała w idzieć i chorych 
na ich łożu boleści. T u  najmocniej w zbudziła  
uczucie Xięźnój mała dziew czynka, której od­
j ę t o  nogę : „Biedne dziecię!“ m ów iła ,  „ b ę d ę  
miała o tobie staranie.“ — Xiążę Orleans miał 
następujący wypadek w ychodząc  z kościoła. 
D am a jedna z prowincyi, należąca do s tron­
n ic tw a  Iegitymistów, była ciekawą w idzieć 
Xięcia, i w  tym  jedynie celu przybyła do B or­
deaux;' s p o t k a  wszy Xięcia obróconego do sie­

bie plecami, rzekła do hiego: „Ł askaw y P a­
nie! racz się obrócić, żebym cię widzieć mo­
gła. « Xiążę obrócił się i pow itał  damę z lek­
kim uśm iechem ; obecni objawili głośno ra­
dość swoją.

Z d n i a  31.  S i e r p n i a .
Xiążę Orleans w  Agens z pojazdem swoim 

w y w ró c o n y  został, nie poniół jednak żadnego 
uszkodzenia. Szczęściem, że Xiężna Orleań- 
ska w  tym pojeżdzie nie była.

K ró low a  F ran cu zó w  i Xięźniczka Kle 
m entyna w  Ostende oczekiw ane, gdzie przez 
dni kilka zabawią. W yjazd K rólestw a Bel- 
gijczyków z tej przyczyny do późniejszego 
czasu odłożono.

W giełdzie krążyła dzisiaj pogłoska, że Król 
zachorow ał i że Xiążę Orleański depeszą tele­
graficzną w e zw an y  został, aby natychmiast 
powrócił. Głoszono oraz, że Maroto z czę­
ścią wojska do krystynistów przeszedł i że 
w iadom ość ta drogą telegraficzną rządu do­
szła. Kurs pap ie rów  hiszpańskich w s k u te k  
now iny  tej podniósł się.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 30. Sierpnia.

M o r  n i n g -  C h r o  n i c ł e  tw ie rd z i , że unie­
sienie radości, z jakiem K ró low ą w e  wtorek 
gdy do Parlamentu jechała i ztamtąd pow raca­
ła ,  wi t ano ,  wszelkie przechodzi w yobraże­
nie. --Jakiś nieszczęśliwy człow iek, dodaje 
w spomniana gazeta, który w  bliskości Izby 
XVyzszej zagwizdać chciał, został natychmiast 
od otaczających go ludzi na ziemię powalony- 
Niebezpieczeństwo, na jakie ci się w ystaw ia­
li, co w  pobliżu pałacu podobne czynili de­
m o n s trac je ,  nauczyło zapew ne lakcyonistdvr, 
aby byli ostrożni, a tak nie udała się spekula- 
cya ow ego człow ieka, który zapew ne w  tym 
zamiarze zagwizdnął, aby od jakiego para 
torysow-skiego kilka szelongów w  darze o- 
t rz j  mać.“

Pai lament tymczasowo aż do d. 25. Paździer­
nika odroczony.

Gazety ministeryalne ogłaszają dzisiaj zmia­
ny zaszłe w  gabinecie. (Patrz depeszę tele­
graficzną w  Nr. 209 gazety Poznańskiej). Co 
się tyczy dawniejszych zmian, zyskały one 
w  ogóle pochwały liberalnego stronnictw'3, 
chociaż nie wielkie w  nich upatruje postępy- 
1 an b ra n d s  Baring, n o w y  kanclerz Izby skar­
bo w ej ,  dotychczas rów nie  jak P. Spring-Bice. 
w  miejsce którego w stąp ił ,  był przeciwnikiem 
tajnego g łosow ania , ale w e  środę na zgroma­
dzeniu obiorców  sw oich  w  Portsmuthcie o- 
św iadczył, że środka tego za organiczną zmia­
nę konstytucyi nie poczytuje, lecz że tego
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udania, i i  na u w a g ę  zasługuje ,  chociaż pożą- egipskie p o d  C h u rsz y d em  Baszą n ad  za toką 
danych s k u tk ó w  nie w y d a .  W  M a n c h e s t rz e  P erską  n ieczynnie  stało i rozum ieją p o w s z e -  
tyn  s ła w n e g o  bank iera  Jo n e s  L lo y d  p o d łu g  c h n ie ,  źe z n o w u  się w r ó c i ,  kiedy rzą d  an-  
' ' ’szeikiego do p r a w d y  p o d o b ie ń s tw a  o b ra n y  gielski n ie za d o w o len ie  sw o je  z zam ierzonej 
Zostanie. Należy on  do  R e fo r m e ró w .  W  K an-  w y p r a w y  M ehm eda Alego p rze c iw  Bassorze 
tuaryi m oże  T o r y s ,  M anners  S u t to n ,  z w y -  i Bagdacie ośw iadczy ł,
oięstwo odniesie. _ K ró lo w a  W ik to r y a  z m a tką  sw oją  nareszcie
, K u r y e r  dzisiejszy na sam óm  czele nas tępu -  się po jednała .  Ś p ie w a c y  S tyry jscy ,  p rzyby-  
Dcy zamieścił a r tyku ł :  „D o n o sz ą  nam  z w ia -  W szy pod  pom yślną  g w ia z d ą  do L o n d y n u ,  
dogodnego ź ró d ła ,  ze E sp a r te ro  s ta n o w c z e  cuda tego dokazali. .Śpiewali b o w ie m  na roz- 
odniósł z w y c ię z tw o  nad M a ro tą ,  o k tó re m  kaz K ró lo w e j  w  p o ra n k u  u rodz in  Aięźny 
W szelako na bliższych w iad o m o śc iach  d o ty c h -  K e n t  p rzed  pa łacem  tak  rozczula jące  pieśni 
czas z b y w a ło ;"  a P l y m o u t h  J o u r n a l  pi-  n a r o d o w e ,  źe Xięźna z a p o m n ia w sz y  o  g n iew ie  
Sze : Niesie pogłoska ,  iż o k rę t  »Devon« k tó ry  s w o im ,  K ró lew sk ie j  có rce  s w o je j ,  stojącćj n a  
'v czo ra j  z b r z e g ó w  hiszpańskich tu  za w in ą ł ,  p rze c iw le g ły m  b a lkon ie ,  p rze b acz y ła  i pośpie- 
p rzy w ió z ł  w ia d o m o ś ć ,  że D on C arlo s  w  nie-  sz y w s z y  do niej z łzam i w  oczach  ją uściskała!  
tVolą się dostał."  ( G a z e ty  francuzkie  tejże
daty o te m  nic nie w sp o m in a ją .)  H i s z p a n i a ,

Z  Iridyi W s c h o d n ic h  nadesz ły  n o w sz e  w ia -  Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j ,
dorności, sięgające z B o m b a ju  aż do d n ia  4go Z  B a j o n  n y ,  dnia 27 Sierpnia. G łó w n a  
L ipca,  a z Kalkutty  aż do dnia 21. C z e rw c a ,  k w a te r a  D on  Carlosa była dn. 23. w  E llor io .  
O  w ejśc iu  w o jska  angielskiego do  K abulu ,  Z araz  po  za (ęciu D urang i p rze z  k ry s ty n is tó w  
0 k tó rem  s to s o w n ie  do  J o u r n a l  d e  S m y r -  z w o ła ł  D on C arlos  w  Villa realu  de  L a m m a r -  
° e  w  K o n s ta n ty n o p o lu  w ieść  g ru ch n ę ła ,  do- rago  w ie lk ą  r a d ę ,  na k tórćj się p o  d w ó c h  
niesienia te  w c a le  nie w sp o m in a ją .  W y ra -  c z ło n k ó w  z każdej deputacyi p ro w in cy o n a l-  
Zają ty lko ,  źe w o jsk o  w y p r a w y  w  końcu  riej z n a jd o w ać  m ia ło ;  na niej w e z m ą  p o d  
« la |a  jeszcze w  K an d a h a rze  b ) ł o ,  że ż n iw a  ro z w a g ę  n ad z w y cz a jn e  środki. —  S im on T o r r e  
' r ó w c z a s  zacząć się m ia ły ,  i źe w ó d z  nacze-  co łną ł  się po ob ron ie  S ad u p e  i A rre ty  do E y -  
, y ,  Sir J o h n  K e a n e ,  aż do d. 16. L ipca tyle ba ru .  —  K okosz  5. i 12. bata l ionu  n aw a rsk ie -  
zy w n o śc i  uzb ierać  się sp o d z ie w a ,  aby  w  dal- go nie jest bynajm nie j p rz y t łu m io n y ;  4 k o m -  
®zy p o c h ó d  do K a n d a h a ru  (p  czy nie do K a- pan ie  tegoż w y p r a w io n o  w  g łąb  N a w a rry ,  
bu lup )  w y ru szy ć .   ̂ Ze s t rony  D ost  M o h a m ed a  aby  skłonić tam ec zn e  bata liony do  po łączenia  
n ie  o b a w ia n o  się żadnego  o p o r u ,  musi on  al- się z n iem i i do działania w sp ó ln e g o  p r z e c iw  
b o  przyiąc w a ru n k i  A n g lik ó w ,  a lbo  z k ra ju  M arocie. R esz ta  rokoszan  obsadziła  W e r e  
s,ę w y n ieść  N iek tórzy  n a w e t  g łoszą ,  iż się i Lesakę. Basilio G arcia po łączy ł się z n imi. 
juz do B ochary  cofnął. JakoZ za d z iw ia ło  to  —  M ó w ią  o w y p r a w ie  2000 ludzi,  k tó rzy  się 
is to tn ie ,  ze A ig h an ie ,  najw aleczn ie jszy  n aród  z San Sebastyanu  p r z e c iw  Karolistowskiernu 
Azyi ś r o d k o w ć j ,  żadnego nie okazali p rze d -  p o r to w i  B e rm e o  udać  mają. —  Biskup L e o ń -  
s ięb ie rs tw a  ani o d w a g i ,  by  czo ło  s ta w ić  a r-  ski w y ie c h a ł  do  M onte d e  Marsan. 
m ii angielskiej,  k tó ra  tylko z k lim atem  w a l -  M o r n i n g - C h r o n i c l e  z a w ie ra  doniesie- 
czyć m usiała .  W  pochodz ie  z S ch irkapu r  do  n ia  z San Sebas tyanu  z  d. 23. S ierpnia o zaję- 
K a n d a h a ru  400 koni w y g in ę ło  a w o jsk o  tylko ciu D urang i  p rze z  k rys tyn is tów . T e  sam e do- 
r  z w a r tą  część z w y c za jn y ch  racyi p ob ie ra ło ,  niesienia o p ie w a ją ,  źe G e n e ra ł  Castaneda, od­
najęcie K an d a h a ru  i p r z y w ró c e n ie  Szacha Sud- p a r ty  p o p rze d n io  p rze z  S im ona d e  la T o r re ,  
achach tam że, po m y śln e  n aA fg h an a ch  uczyn i-  nareszcie  A re tę  zd o b y ł ,  i to  dn ia  22. Sierpnia, 
*o w ra ż e n ie ,  chociaż A n g l ik ó w  do tychczas  B a p o r t  u rz ę d o w y  C astanedy  jest n as tępu jący :  
Jeszcze za sp rz y m ie rz e ń c ó w  s w o ic h  poczy ty -  „R edu ta  de la F ć ,  leżąca nad  A re tą  i A raca l-  
^ a ć  n ie  chcą. W  H erac ie ,  gdzie P o ru czn ik  d ą ,  dziś (22.) p rze z  w o jsk o  nasze  obsadzona , 

o ttinger  przem agającego  w p ł y w u  sw eg o  ani i bande ra  n a r o d o w a  na w a la c h  jej p o w ie w a ,  
c h w ilę  nie u t ra c i ł ,  za jęcie  K a n d a h a ru  ró -  Zdobyliśm y 5 dział ciężkiego w a g o m ia ru ,  d w a  

y'mie w ie lk ie  uczyn iło  w r a ż e n ie ,  a pogłoska, m oździerze  i znaczną ilość kul i b o m b  z inne-  
jakoby P e r so w ie  o p o w tó r n ć m  ob lężen iu  H e-  m i a r tyku łam i arty lleryi.  N ieprzy jac ie l  o p u ­
s t u  myśleć m ie li ,  z a p e w n e  p łonna . W  stó- ścił tę  r e d u tę ,  w y sa d z iw sz y  p o p rz e d n io  m a­
t k a c h  z  Persyą  żadna  zm iana  n ie  z a sz ła ; gazyn w  p o w ie t rz e ,” Dalej donosi  ko rre spon -  
^■arak by ło  w  rę k u  A n g lik ó w , ale nie A bu-  d e n t  “ M o r n in g - C h ro n ic ie ” , źe E s p a r te ro  cy- 

B u n d sch i t  Sing jeszcze p rz y  życ iu ,  ale tadellę San A n to n io  d e  U rqu io la  obsadził. 
6°nu jego co  c h w ila  wyglądają . W o j s k o  G ł ó w n a  k w a te r a  d. 2 0 . z rana  z cięźkićmi dzia-
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łam! z Urbino w y r u s z y w s z y ,  w esz ła  bez o p o ­
ru do O chandiano, zkąd przed kilku godzi­
nami karoliści ustąpili. Espartero rozpozna­
w s z y  całą okolicę w  godzinę później na czele  
w ojska s w e g o  z Ochandiano do Durango się 
udał P o  krótkim pochodzie stanął na w z g ó ­
rzu Urquiola, na którem leży oszańcowana  
pustelnia han Antonio. fctanowi ją wielka  
b u d o w a ,  otoczona regularną fortyfikacyą 
z fossarni i mostami zw iedzionem i. T w ie r  
dza ta mogłaby była dzielny staw iać opór, 
ale po kilku wystrzałach karoliści się cotnęli 
a tak droga do Durango dla krystynistów była 
otwarta.« — Ostatni ten raport datowany  
z San Antonio  z dnia 20. w ieczorem . T y m ­
czasem, stósow nie  do tejże korrespondencyi,  
zamieszanie w  obozie karohstovy coraz bar­
dziej się w zm agało .  Obaj parlamentarze, w y ­
słani przez zbuntow any 5ty batalion JNawaraki 
z Very do Don Carlosa, w rócili  tamże z roz­
kazem , ażeby powstań cy  do Lecumberry się 
udali. Zdaje się w sze lako, źe rokosz nie zy­
skał w ięcej  stronników. O g ó ł  wojska karoli- 
stow skiego  pozostał w ier n y  Marocie i za jego 
rozkazem pod Tolozą się skoncentrował. Ma- 
roto o d b yw szy  r o z m o w ę  z Don Carlosem  
w  okolicach V er y ,  w r ó c i ł  potem do Guipuz- 
koi. L ord  Joh n  Hay d 23- z santanderu do  
Sebastianu pow rócił .

Z Bilbao donoszą gazecie M o r n i n g - C h r o -  
n i c l e  z d. 22. Sierpnia, że tameczny Konsul 
francuzki przez linie krystynistowskie do g łó ­
w nej  kwatery  Maroty się udał, nie w iadom o,  
w  jakim zamiarze; niektórzy rozum ieli,  źe 
nie ma żadnej pobudki i że przez to tylko 
u w a g ę  publiczności zw rócić  na siebie zecłiciał,

B e l g i a .
Czynności dotyczące ustanowienia granic 

odbywają się na w ie lu  punktach, jako to:  w  
M astrychcie , A ntw erpii  i t  d. z pospiechem  
i zupełną zgodą stron o b u d w óch .  Czas waśni  
i n ieporozum ień już upłynął. O b adw a kraje 
zdaje s ię ,  źe myślą tylko o utrwaleniu w z a ­
jemnych przyjacielskich stosunków. Belgia ze  
spornćj osady Martelange ma zatrzymać w  p o ­
siadaniu część zachodnią.

E g i p t .
'L A l e x a n d r y i ,  dnia 6. Sierpnia.

(Guz. Powsz.~) —  Wczoraj przybyły tu de­
pesze z Konstantynopola. D otyczą  się one  
postanowienia pięciu w ielkich  m o c a r s tw , aby  
na mającym się odbyć kongressie spraw y  
w sch o d n ie  na przyszłość w  n iezachwiany za­
ła tw ić  sposób.  ̂ Mocarstwa te kazały o św ia d ­
czyć P orc ie ,  ażeby bez ich zezw olen ia  w  ża­
dne z M eltm edem  A l im  układy nie w ch odziła .

O tćm  zaw iadom iono go wczoraj. Jest on 
W n ajw yższym  oburzony stopniu: « Jestto 
sprawa, nas burków  dotycząca się , mocar­
s tw a  chrześciańskie nie p o w in n y  się do nie| 
m ieszać, bo m y się o ich sprawy nie troszczy'- 
m y , ani się do nich nie mieszamy. My 
zutmanie obejdziemy się bez interwencyi cu" 
rópejskiej.« W  takich to przem aw iał sło- 
w a c h ,  i chociaż w zg lę d e m  czterech General­
nych K on su lów  umiarkowanej u żyw ał m owy.  
nie w ątp im y jednak bynajmniej o środkach, 
jakich się c h w y c i ,  aby postanowienia kon- 
gressu w zg lęd em  spraw  w sch odn ich  zn iw e ­
czyć. Wczoraj także zdał W icekról przyby­
łem u n iedaw no francuzkiernu Sekretarzo"'1 
poselskiemu s w o  e ośw iadczenie względem  
Dotty tureckić|. W ysiano tu Sekretarza tego, 
aby się stanowczej o tym przedmiocie odpo­
w ied z i  domagał. Mehmed Ali zm uszony byt 
od p ow ied z ieć ,  a od p ow ied ź  jego była w  ogó­
le następująca: „Lubo flotta ta do Sultana na; 
l e z y , m e p ier w  ją jednakże w y d a m ,  dopóki 
się do tego nie przychylą , czego żądam, f. j- 
do uznania m nie n iezawisłym  panem Kgipto, 
S yryi,  Arabii, Senaaru i Sudanu.« Takie sa­
m o o ś w  adczenie, chociaż w  grzeczniejszy' cH
w y ra z a ch ,  przesłał także zgromadzonym dziś 
czterem Generalnym Konsulom, którzy w sp ó l­
nie dokument w  tej sprawie podpi.-ali. N3 
d o w ó d ,  jak mało Mehmed Ali myśli o z w r o ­
cie flotty tureckiej, tę przytaczamy okoli­
czność,  ze nie tylko większą część lekarz/ 
ok rętów , ale także i  s t e r n i k ó w  w s z y s t ­
k i c h  oddalił. Przed kilku dniami przywiózł  
Tatar listy z Konstantynopola od Lhosrevt'3 
Baszy nietylko do’ Mehmeda A leg o ,  ale także 
do czterech A dm irałów  flotty tureckiej, aźeb/  
z okrętami sw em i do domu wrócili.  Meh­
med Ali odpow iedzia ł w  imieniu wszystkich-  
N ienaw iść  jego ku C h o sr e w o w i Baszy żą­
dnych nie zna granic; żąda on koniecznie 
usunięcia jego od steru rządu, i dla tego p°' 
w ia d a ,  źe Kapudan Basza nietylko nie je5f 
zdrajcą, ale o w sz e m  patryotą, ponievra* 
ostatnią siłę państwa jedynemu prawdziwer*^  
T u rk ow i p o w ierz y ł ,  podczas gdy istotny 
zdrajca państw a , C h o sr c w  Basza, chciał i? 
g łó w n y m  nieprzyjaciołom w szystkich praW'0 ' 
w ie r n y c h ,  t. j. R ossyanom , w ydać . W  p0' 
dobnym  sposobie rozpisał listy do wszystkie 1 
B a szó w  p aństw a,  w z y w a ją c  ich do ś c is ło 0 
łączenia się z n im , bo tym tylko sposobern 
zdoła m łodego  Sułtana, a z nim zarazem i ca| e 
państw o ocalić. W p rzeciw n ym  zaś 
Turcya upadnie. Sultan będzie zgubiony i Is " 
larn się rozchwieje. P ra w d z iw y  Muzułę03^ 
tylko z Mehtinedem Alim  trzymać po/vinten >
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skoroby potęga jrg<» znikła, znikłyby wszel spełnia wszelkie najgwałtowniejsze środki 
kie zapory, któreby szerzącą się E u ropę  i jest nieubłagany.
i chryslyanizm wstrzymać mogły. Niezadłu- Gazety Marsylijskie donoszą z Alexandryi 
gim czasem okażą się skutki n am ow y takowej, z d. 6. Sierpnia: «Z depesz przez Pana Anseł- 
Pom iędzy tureckimi żołnierzami morskimi me tutejszym Generalnym Konsulom wręczo- 
Wielkie jednak panuje zniechęcenie. Wszelką nych , każda przez jednego z Posłów pięciu 
bow iem  srebrną monetę Konstantynopolitań- m ocars tw  w  Konstantynopolu, podpisana, 
ską o po łow ę wartości zniźońb, a źe flotta Zawierają jednak wszystkie tęże sarnę notę 
turecka taką tylko ma monetę, w ydarzyło  się treści następującej: „Generalni Konsulowie
więc już m nóstw o  scen nieprzyjemnych. Nie mają W icekró low i oświadczyć: 1) że ponie- 
pojmujemy, jak można się w  tej chwili chw y- w aż  sp raw y turecko-egipskie na pokój Euro- 
tać podobnych środków , które bardzo ła tw o  py w p ły w ać  się zdają, każde oddzielne zała- 
spokojność miasta zakłócić mogą. Podobnież tw iem e sporu tylko między Portą  i Baszą Egi- 
i jeńcy tureccy, k tórzy po b itw ie  dnia 24. ptu zaw arte ,  m ocarstw a wielkie za zupełnie 
C zerw ca oświadczyli, że w  służbę Mehmeda nieważne poczytywać będą, dopóki mu sw o- 
Ale»o chcą wstąpić, inaczej się teraz namy- jej sankcyi nie udzielą; 2) M ehm ed Ali zostaje 
ślili°i za przesianie ich do Hedszasu podzię- w ezw an y ,  aby natychmiast flottę turecką do 
kowali Jakich się teraz Ibrahim basza środ- Konstantynopola odesłał i r.a przyznanem  m u 
Łów chw yci,  nie w iadom o jeszcze. Podług praw ie rządu dziedzicznego nad Egiptem za- 
wianwodny-ch wiadomości tylko się do Mara- przestał, az mocarstwa wielkie na kongressie 
szu posunął, gdzie odebrał rozkaz ojca sw e-  w  tym celu odbyć się mającym obopolne stó- 
go, aby sic dalej nie zapuszczał. W o|sko jego sunki Turcy i i Egiptu ostatecznie oznaczą, do 
obsadziło Ainlab, Bir,  O rfę ,  większą część czego Sułtan juz się skłonił.., M ehm ed Ali 
Diarbekiru i Marasz. Kilka pułków  p o w ró -  oburzenia swego z takowego ograniczenia 
ciło do ryyryi i od kilku dni zdaje się być do pretensyi swoich utaić me mógł. Po kilku 
p raw dy  podobną rzeczą, że Ibrahim Basza rozm ow ach  z Konsulami oświadczył, i i  
przybędzie do Egip tu , aby się osobiście z oj- w  śród takich okoliczności flotty nie zwróci, 
ceni sw oim  porozumieć względem sposobu Pismo Chosrewa Baszy niezmiernie go rozją- 
myślenia mieszkańców Anatolii. O szczątkach trzyło. Nie poczynił zapew ne jeszcze pew ne- 
armii tureckiej zbyw a nam na wiadomością* h ; go postanowienia ale mimo to głośno się od- 
nie w iadom o także, gdzie Hafiz Basza prze- ż y w a ,  iz żadnych w a ru n k ó w  nie przyjmie, 
byw a. W  Svryi spokojnosć jeszcze nie przy- dopóki mu p raw a  dziedzicznych rząd ó w  i nad 
w ró co n a ,  mianowicie w  północno - zaiebo- Syryą nie przyznaią, co m u Porta już przy- 
dniej stronie między Adaną a Aleppem. Wszę- znać chciała. Wszakże z czasem oburzenie 
dzie krzątają się uzbrojone bandy rozbójników, to zapew ne się uśmierzy a stary Basza z zi- 
które wszystko, co im się tylko naw in ie , łu- mniejszą krw ią  stanowisko sw o |e  osądzić po 
pią i zabijają. Z Alexandretty nikt się w y -  trafi. Zresztą nie jest jeszcze rzeczą udow o- 
rhylić nie ośmiela; ludziom n aw e t ,  udającym dnioną, źe m u wielkie m ocarstwa Syryę od- 
się' po nieodbicie potrzebną w o d ę  do picia, biorą. — M ehm ed Ali z Kapudanem Baszą 
mocną przydają straż, bo hordy Turkom a- ciągle jak najgrzeczniej się obchodzi. Fłotta 
riów wszędzie się krzątają i m ieszkańców nie- egipska w  połączeniu z turecką na przysłani 
pokoją, Ibrahim zaś przysiągł, źe wszystkie- naszej na kotwicy stoi. Osada tureckjój eska- 
inu temu koniec półoży i każdego, opór sta- dry z położenia swego bynajmniej nie kon- 
w iającego, W pień w y tn ie ;  pozostałych zaś t e n ta ; niezmierne upały od kilku tygodni 
do pu łków  sw ych wcieli. Jeżeli systemat w  Alexandryi panujące, oraz używanie  ow o- 
ten  w  całej Syryi p rzeciw  wszystkim bunto- c ó w , dd czego Turek nie tak przyzwyczajo- 
w nikom  uskuteczni, w  krótkim czasie armią ny, m nóstw o  chorób wywołały.., 
swoję o 25,000ludzi zwiększyć mo'źe. 'I'e sa- Inne pismo tegoż korrespondenta z dnią 10.
ńie skutki pociągały za sobą wszystkie da- Sierpnia t rw a  w  tw ierdzen iu  pod wz"Ię-
wniejsze pow stan ia ,  a co najbardziej żadzi- dem ńofy W icekrólowi podanej. «M eh- 
w ia ,  źe tym sposobem gw ałtem  pod chorą- med Ą h  (powiada dalei) na notyfikacyę Kon- 
gwie zebrani żołnierze później naigorliwiej srę sulów Generalnych w  długiej odpowiedział 
do przytłumiania bun tów  przykładali. W  Egi- której koniecznie p raw a  dziedzictwa-
pcie rzecz się ma podobnie ; każdy ma w ró - ‘ rftld Syryą żąda. Dopóki nip te'go ńie przy- 
dzońy w strę t  od w ojskow ośc i,  ćżyli ćaczćj zdają. flotty tureckiej piod żadnym w arunkiem
od karności Wojskowćj; lećz skoro raz W Sze- nić vyyda.«
regu stanął, żołnierz egipski jak ntajchęWićf . . .
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Rozmaite wiadomości.
W e z b r a n i e  W i s ł y .  W yjątek  z listu do 

Brata, (z  Gazety P o r .)  — tśdy cała praw ie 
massa mieszkańców Stolicy udała się nad brzeg 
W is ły ,  dla widzenia jej roz lew u, a ja też 
zdjęty ciekawością tak mocnego w ezbran ia ,  
poszedłem  dnia tego ( to  jest d. 29. z. m .)  na 
ulicę Bednarską. — Zaledwie mógłem prze- 
tłoczyć się przez ogrom ludu tamże zgrom a­
dzonego. — Krzyk i hałas ścieśniony w  w ąz- 
kiaj i krzywej ulicy, najeżonej kamienicami i 
osobam i, w  niedbałych ubiorach z krużgan­
k ó w  poglądaiącemi, uderzył mój w z ro k  jakąś 
okropną dzikością i zatrwożył na chw ilę  m o­
ją duszę nieoswojoną w cale  z podobnem i w i­
dokami. — Spojrzałem do koła, a na w szy ­
stkich tw arzach  przebijały się ciekawość i 
zm artw ien ie ; wszystkich p raw ie  oczy na je­
den punkt zw rócone były , jedni drugim przez 
g łow y  sięgali w  głąb Bednarskiej ulicy bada- 
w czćm  spojrzeniem, nie uważając bynajmnićj, 
iż brudne w o d y  szumiącej W isły  już do ich 
stóp dobiegały. — P o łow a  praw ie  tejże ulicy, 
ró w n ie  jak i inne nadbrzeżne były już zalane;
—  kamienice i domy zanurzyły się po  dolne 
p iętro  W  falach, a nieszczęśliwi mieszkańcy, 
jedni ustąpili z sw ych  siedzib, a drudzy  w y ­
glądali z okien górnego piętra i poddasza, jak 
jeńcy na więzienie skazani. M nóstw o łódek 
p rzesuw ało  się po ulicy i przedstawiało w idok 
malowniczej W enecyi.  Dostawszy się do ło­
dzi,  zw’olna w  gronie innych żeglowałem p o ­
m iędzy gm acham i; w n ę trza  d o m ó w  smutny 
p rzedstaw iały  w id o k :  wszystkie sprzęty i o- 
zdoby w o d ą  były zalane, a posłania z łóżek 
jak łabędzie p ływały po izbach. L ecz  w sp a ­
niały był w idok  mostu wzniesionego szumne- 
roi bałw anam i w  półkole i kołysanego na roz­
m aite  strony olbrzymią siłą. Zm ęczony tak 
przerażającym ob razem , udałem się na Taras 
Z a m k o w y ,  zkąd przedstaw ił mi się w idok  
zupełnie now y , okropny w p raw d z ie  ale zara­
zem  i m alow niczy  do najwyższego stopnia.
— U nóg moich W isła , z zajadłością ciskając 
w sam ym  nurcie fale, posępnie w arcza ła ,  za­
lewała coraz chyźćj brzegi i unosiła z sobą o- 
grom ne belki, d rzew a  i tra tw y , oraz zboże 
rozmaitego gatunku w  snopach, siano i inne 
zap asy , tudzież strzechy w ieśniaczych zagród, 
części zabudow ań , byd ło ,  a n a w e t  i ludzi, 
k tó rzy  padli ofiarą tego pożerczego roz lew u . 
N a  tak rozhukanćj rzece, długi most łyżwami 
p o d p a r ty ,  W ydawał się być w ą z k ą ,  brunatną 
w s tę g ą , rozciągniętą na samym środku z w ie r ­
c i a d ł o  w ój odcm ani,  którą pieniste |fale n ieu ­
stannie porusza ły ; — przez o tw o ry  pom iędzy

łyżwam i w y su w a ły  się sążniste belki, zakre­
ślały szerokie fal kola, a nagle je powiększając, 
uderzały z łoskotem o piasczyste brzegi i o 
berlinki w strzym ane w  biegu.

( D o k .n a s t . )
H i s t o r y c z n y  w y w ó d  t y t o n i u  i t a b  a* 

ki. — Kto proch  w ynalazł w iadom o dawno 
czytelnikom, ale kto wynalazł ty toń, tego 
podobno nie w ie i ten ,  który go pali. Otóż 
ta rzecz ma się tak: Romanus Pane , podług 
niektórych zw any  Aquilza, zakonnik hiszpań­
ski, towarzysz K olum ba, ktorego tenże pod­
czas drugiej swojej żeglugi w  Ameryce zosta­
w i ł ,  był p ie rw szym , który w  r. 1496 podał 
w iadom ość o pew n em  ziele, mającem gorzki 

• a, którego d y m , gdy jest podpalone , je­
żeli dójdzie do nosa, g łow ę odurza. R om a­
nus Pane nazyw a  to zioło C ohoba, późnej 
lo h o b a .  W  r. 1536 M urzyni w  plantacyach 
zachodnio - indyjskich zaczęli całkiem surow o 
palić tę roślinę. W skutek częstego i zbytnie­
go używania je j ,  w ym ierały  całe plemiona. 
W  r. 1559 Jean Nicot, francuzki poseł przy 
d w o rz e  portugalskim, był p ić rw szy , który 
przysłał nasienie tytoniu do Paryża i od te»o 
czasu p rzezw ano  je herba N icotiana. O de7i- 
katmeiszem m acerow aniu  tytoniu nie miano 
podów czas jeszcze żadnego wyobrażenia. Wiel­
ki jałmuźnik z domu Lotaryńskiego był tak 
namiętnym miłośnikiem tytoniu, iż wysuszoną 
roślinę tę w  pokojach pałacu sw ego zamiast 
kadzidła palie kazał. Pachniące zioło to  na, , - - ............V'-'- t u  Ud

cześć jego nazw ano  herbe du grand Prieur. 
Póznićj nadano jej w łaśc iw ą nazw ę: Tabaka, 
od w yspy  l a b a g o ,  z której w łaśc iw ie  roślina 
ta pochodzi. W  r. 1585 pierwsi Anglicy za­
częli od plemion indyjskich w  Wirginii za 
śklanne perły  brać w  zamian fajki gliniane, 
które się później upowszechniły  w  Europie. 
W  r 604 Jakób L  w  Anglii skazał na w ygna­
nie kilku urzędników  swojego d w o ru ,  którzy 
w  jego obecności tabakę zażywać się pow aży­
li. W  p ierw szych latach tureckiego p an o w a­
nia w  Konstantynopolu pew ien  dozorca ha­
rem u palił fajkę w  pokojach seraju i zasnął, 
a ulubiony karzeł Sułtanowi o tćm  doniósł. 
4 a  karę kazał m u Sułtan przebić nos fajką 
i chłostać oprow adzając  go po całem mieście. 
W  r. 1631 zaniosły tytoń najprzód wojska 
szwedzkie  do Austryi. W ojska  te tak dalece 
p rzyzw yczajone  bvły do żucia ty toniu , iż gdy 
im  zabrakło, wszelkiego rodzaju suszone liście 
z d rzew a zwiekały. W r. 1634 b y ł  tytoń su­
r o w o  zakazany w  Rossyi, Kilku służalcom 
n a d w o rn y m , przekonanym  o p rzestępstw o 
tego rozkazu, poodrzynano nosy. W  r. 1685 
dam y p rzy  d w o rz e  francuzkim zaczęły daw ać
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Jedna drugićj tak zw ane Bonbons du tabac. T a ­
baki używ ano podówczas w  formie pas tów  
czyli odcisków. Małe, krągłe gałeczki przy­
tykano sobie do nosa, a sprawione przezto 
łaskotanie lubiły później naw et najsławniejsze 
kobiety, które przy dw orze  K ró ló w  francus­
kich zostawały. Pompadour sama wynalazła 
Pewien sposób bajcowania tytoniu: Ksstnce  
du tabac Pom padour, k tóry pour corriger la 
tttemoire bardzo wielki miał odbyt. W  r. 1690 
Papież Innocenty  XIf. w y d a ł  bulę, mocą któ- 
r ej rzucił k lą tw ę na wszystkich, którzy w  ko­
ściele tabakę zażywali, albo też w  ogólności 
o używanie takowej przekonanymi byli. W r. 
1692 zam urow ano w  San-Jago pięciu mni- 
ch ó w , dla tego, źe podczas nabożeństwa w  
nocy na chórze małe, tytoniem napełnione 
zvyitki palili. Były to zapew ne p ićrw sze źy- 
^ •o ły  cygarów , które później nastały. W r. 
; i40  Papież Benedykt, który sam mocno za­
r w a ł  tabakę, zniósł bulę Innocentego XII. 
kld tego czasu tytoń i tabaka upowszechniły 

w  Europie.
P r o r o c t w a  l e k a r z a  N ó t r e d a m e .  — 

Pisina peryodyczne niemieckie nadmieniają o 
v'ie lu  historycznych przepow iedniach p ew n e­
go w  Niemczech pod nazw ą Nostrodam us, 
' Ve Włoszech i Hiszpanii pod nazw ą  Cusumia 
znanego irancuzkiego lekarza Nótredame, któ- 
re zupełnie się ziściły. D z i e ł o  jego: Ceriturits 
reunies, napisane w  narzeczu prow anckióm  i 
■W ydane tak w  Awim onie jak i w  Lugdunie r. 
1 5 5 8 , zawiera  między innemi następujące t r a ­
fne oznaczenia, pod w zględem późniejszych 
■wypadków, które się za czasów francuskiego 
cesarstwa w ydarzyły :

(C en tu r ie  8. quatr. 59.)
D e souldat simple parv iend ra  a l’em pire ,
D e  robe cou rt parviendra a la longue,
V aillan t aux arm es, en  eglise ou plus p ire,
V ex er les p ie tie s  com l’eau fait l’esponge.

(P ros ty  w o jow nik  zostanie cesarzem i k ró­
tki m undur  na płaszcz królewski zamieni; w a ­
leczny w  bitwach, ale n iesprawiedliwy w zglę­
dem kościoła, tak zagarnie dobra kościelne, 
Juk gąbka wsiąka w  siebie wodę.)

(Cent. 8. quatr. 59.)
I ar deux  fois h au t, p a r deux fois mis a bas, 
b  o rien t aussi 1’occiden t faiblira.
8 o n  adversa ire , a p re , plusieurs com bats, 
ł  a r  m er chasse au besoin faillira. 

iJ j razy. SI?, wzniesi e i d w a  razy zn ow u  
Padnie; wschodnie państw a osłabią państw o 

\ v u  3 Przec iw nik ich po kilkakrotnych
falkach wygnany, dostanie się w  niewolę i 
13 morzu umrze.)

(Cent. 8. quatr. 60.)
Prem ier eu Gaule ,  prem ier en Komarrje,

P a r  m er e t te r re  aux Anglois e t P aris,
M erveilleux  faicts p ar celle g rande mesnie 
"V iolent, te rax  perd ra  le norlaris.

(P ierw szym  w eF ran cy i  i pierwszym jw rzy- 
mskiem państwie b ędz ie ; przez pamiętne czy­
ny na m orzu  i na lądzie rzuci postrach na An- 
8 ‘I ?  1 w  Paryżu  panow ać będzie, ale przez 
dumę od rozum u odejdzie.)

(Cent. 4. quatr. 54.)
D u  nom  qu. oncques ne  fut au rots gaulais,
Jam ais n e  fu t un  foudre s, c ra in tif,
T re m b la n t 1 Italie , 1’E spagne e t les A nglois,
D e  femme estrangiers g randem en t a tte n tif  

( Imię ,ego jakiego żaden nie miał król fran- 
cuzki, w e  W łoszech, Hiszpanii i dla Anglików 
nad sam piorun straszniejszćm będzie i t  d ) 

P r z y s i ę g l i  w  A n g l i i  siedzą tak długo 
bez w ody, ognia i światła w  sali zamknięci 
az pokąd się na w y ro k  nie zgodzą. W  Lewis* 
h rabstw ie  Essex, w ydarzy ł  się nie d aw n o  ten 
przypadek, iż jeden z przysięgłych, k tóry miał 
pilny interes w  swoim  domu, przez okno z sali 
w yskoczył, przezco cały tok sp raw y  zaw ie­
szonym i na n o w o  rozpoczętym być musiał.

N a p o l e o n  i K a n o w a .  ( Z  R oęm . Lw,~) — 
( D o k o ń c z e n i e . )  „Bettina podała m u sw ą 
r ykę; — K anow a chciał do niej m ó w ić ,  ale 
W t e m  ozw ały  się kościelne d z w o n y ,  salw y 
z moździerzy wstrzęsły ciche pow ie trze ,  a 
ksiądz pleban na czele duchow ieństw a śpie­
wającego na głos T t  D t u m ,  zbliżył się na­
przeciw^ niemu zasyłając dziękczynienia do 
nieba, ze miasto Possagno tak s ław nym  za­
szczyciło synem. Zgrzybiały kapłan w z ią ł  
K an o w ę  pod rękę, z drugiej s trony przybli­
ży a Się matka i tym sposobem w  tryumfie 
zaprow adzono  bohatera do jego dziada któro 
choroba był ?ł o i . „ „ .  k r , k , Z
ra  uwielbieniem tafentu daje zachętę młódzie- 

a ^ * ła^T,enia SIQ pięknćm u m n ic tw e m !"
I V ^ , r e > Sire ! chciej p rzerw ać przez 

wysoką łaskę swoję to opowiadanie, które 
tak słodkie, ale oraz bolesne wspomnienia w  
mojem  sercu o b u d z ą !« błagał K anow a  z p ła ­
czem. Lecz Napoleon nie przestał, gdyż m ocno 
pobobało się m u w rażenie , które sp raw ił  r a  
sw ych  słuchaczach. „Słuchaj tylko dalći*ce 
sarzowo!., rzekł zw róciw szy  się do niej, „juź
się zbhzemy do rozwiązania. “   • {
gdy K anow a w szedł do ogródka s w ± 0T zfa2fcrssa*.
moję niewdzięczność, z e c h c e c ie  m niTuszcz™  
sliwic, chociazem na to nie zasłużył? Zaledwie 
ze cię z n o w u  u jrzałem , gorąca i tkliwa mi­
łość, lorą w p rzódy  ku tobie czułem, ocknęła 
się z odnow ioną siłą w  m ćm  sercu.“ — „Słu­
chaj, rzekła Bettina, w zruszonym  drżącym
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głoseirf. » S ł u c h a j , A n t o n i o m , o !  C ierpia łam  
b a rd z o  w ie le ,  g d y m  się dow iedz ia ła  źes z 
D om in ika  ożenić się zamyślił,  lecz w ie d z ia ła m  
to  d o b r z e ,  m ój lu b y ,  ze prosta  w ło sc .a n k a  z 
P radazzi ,  kochanka  ucznia A ntonia ,  nigdy m a ł­
żonką s ła w n e g o  K a n o w y  być nie może. W s z e ­
lako o d m ó w i ła m  kilku zalo tn ikom , s ta ra jącym  
się o m oję  r ę k ę ,  bo  żyłam  tylko spom nien iem  
ko ch a n k a ,  k tó ry  by ł mi na jd roższym  w  ś w ię ­
cie. L ecz  gdym  się d o w ie d z ia ła ,  że w ró c isz  
do  P ossagno ,  i gdym  sobie w y o b ra z i ł a ,  iż 
u j rz a w sz y  m n ie ,  n ie p o d o b n a ,  abyś nie był 
W’zruszoriym  —  nakoriiec gdym  rozw aży ła ,  iż 
ob o je  m oglibyśmy popaść  słabości i o d n o w ić  
poufałe  stosunki, k tóreby  w  te razn ie jszem  tw e m  
po łożeniu  tylko za p ło c h o ść  i n ie rozsądek  p o ­
czy tano ; oszczędzając w ię c  p rzy k re j  w alk i  dla 
nas obojga —  po sz łam  za m ą ż ! "  —  «> Poszłaś 
za m ą ż ! "  — „ P rz ed  tygodn iem  o d d a łam  mo- 
ję rękę  zacnem u  m ło d z ie ń c o w i ,  k tó ry  p rzed  
cz te rm a  laty o m n ie  się s ta ra ł ."  —  » & c "> t0 
by ła  zacna i sz lachetna d z i e w c z y n a / 1 rzekła 
ce sa rz o w a .  K a n o w a  dla ukrycia sw o je g o  zalu 
w s ta ł  z krzesła  i o p a r ł  g ło w ę  s w o ję  o okno. 
W  tern zapukano  do d r z w i ,  a m in is te r  policyi, 
książę O t r a n to ,  w s z e d ł  do  pokoju . , ,Monsieur  
le B u c  przychodzisz  jak na  za w o ła n ie ,  Spoj- 
rzćj na te  t w a r z e ,  jaki skutek  sp ra w iło  m oje 
opo w iad a n ie ,  tobie w in ie n e m  to i doniesieniom, 
o k tó re  się mi p rzed  kilką dn iam i z W ło c h  p o ­
starałeś. B ądź  z d r ó w  K a n o w a ! “  rzek ł  dalej,  
u d e r z y w s z y  z up rze jm ośc ią  ar tystę  po  ram ie­
niu. „ Z r ó b  popiers ie  m oje j  m a łżo n k i ,  a jezeh 
zechcesz  koniecznie  do W ło c h  p o w ró c ić ,  nie 
b ęd z ie m y  cię za trzy m y w a ć .  D o b r a n o c ,  m u ­
szę iść z a ła tw ić  n iek tó re  s p r a w y  z księciem 
G tra r i to !  A c h !  życie cesarza n ie  z a w sz e  jest 
zaw iśc i  godne  ; jakże rzadko  zdarza  się dla 
m n ie  w ie c z ó r  i poufna  pogadanka z m oją  ż o ­
n ą  lub p rzy jac ie lem  p rzy  kom inku . Pójdźm y, 
m onsieur k  B u c . "  -  S cena  ta w y d a r z y ła  
się dnia 11. w rz e ś n ia  1810. VV ty m  sam ym  
poko ju  i p rz y  ty m  sa m y m  k o m in k u ,  dn ia  11. 
k w ie tn ia  1814 z rz ek ł  się iNapoleon t r o n u .

ru n k i  l ic y ta c j i  W' te rm in ie  ozna jm ionem i bę; 
d ą ,  lecz m ogą zresztą  w  R egis tra tu rze  naszej 
o ddz ia łu  I. każdego czasu p rze jrzane .

P czn a ń  , dn ia  4. W rz e śn ia  1839. . . . .  
K r ó l e w s k i  8 ą d Z i e m s  k o - m i e j s k i .  _

Podaje  się n in ie jszem  do w ia d o m o śc i  Pu" 
blicznć j,  że L u d w i k a  R o z a l i a  z L a n g d ^  
H e r t z  i m a łżo n ek  tćjże K a r o l  H e r t z  l'1 
z P o z n a n ia ,  u k ła d e m  z dn. 10. S tycznia r. b»
z a w a r ty m ,  p ie rw sz a  z z e z w o le n ie m  opiekuna
S w ego ,  p o n ie w a ż  do p ie ro  dnia 26. biez. JI); 
pe łno le tnośc i  do jdz ie ,  w sp ó ln o ś ć  m ajątku  * 
d o ro b k u  w yłączyl i .

P o z n a ń ,  dnia 24. S ierpn ia  1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i . ^

Rurs papierów i pieniędzy giełdy 
___________ Berlińskiej__________  _

D n ia  5. W rześn ia  1S39.

O blig i d ługu państw a . . •
P r .  ang. obligacj e 1830. . • 
O blig i p rem iow  h and lu  m orsk 
O blig i K u rm arch ii z biez. kup 
O blig i t jm c z . N ow ej M archii d t 
B erlińskie  o b lig a c je  miejskie 
K ró lew ieck ie  d ito  
E lb lągsk ie d ito  .
G dańskie d ito  w  T . . • .
Z achodnio  - P r ,  l i s t j  zastaw ne 
L is t jz a s t .  W .  X. P oznańskiego 
W sc h o d n io  - P r . listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  •
K ur- i N ow om arch . d ito  . 
Szląskie d ito  .
O b i. zaległ, kap . i p rC . K ur- i N o 

w ej - M arch ii . . . .
Z ło to  a l inarco . . . .  .
N ow e d u k a ty ...............................
F ry d ry ch sd o ry  . . . . «
In n e  m onety  z ło te  po 5 ta larów  
D isconto . .

hto-

prC.

N a  p r .  k u r a n t

papie­
rami

goto­
wizną

4
4

4
31
4
4
4i

H
4
3i  
34 
3* 
3 i

104*
103 J 
691

102|
102 i
104

47*
l O i f
105*

10?f
103*
103*

96}

215 
18* .
13*
« j ł
3

103}
102}

69
101}
101}

104f
102}
1035

95*

214

13
12-J

4

C e n y  t a r g o w e D nia  4. Wrześri. 
1839. r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s ta w a  d r z e w a  o p a lo w e g o ,  m ia n o w ic ie  

48  sążni d ę b o w e g o  i d w a  sążni sosnow ego ,  
n iem nie j  300 d o  400 f u n tó w  św ie c  n a  p o t r z e ­
b ę  podpisanego  Sądu  na  czas 1. P aździern ika 
j>, b. aż do  1. K w ie tn ia  r. p. m a  b yć  najm nie j  
żąda jącem u  w ypuszczoną .  —  T y m  k o ń c e m  
w y z n a c z o n y  jest t e rm in  na d z i e ń  2 0. W r z e ­
ś n i a  r. b- p °  p o łu d n iu  o 4tej godzinie p rze d  
U r  R e d e r  D y re k to r e m  kancellaryi,  k tó ry  go 
w  Sądzie naszyta odbywać będzie .  —  Wa-

W  m ieśc ie  
P o z n a n i u . od

T al. sgr. fen.
do

T al. sgr fen^

Pszenicy szefel . . . . 1 25 ---- 2 — —

Z y t a ......................................... — 27 6 1
Jęczm ienia dt..................... ..... — 17 6 — 20
O w sa  d t................................ — 15 — — 16
Tatarki dt.............................. — 27 6 1 — —
G rochu dt................................. 27 6 1 — —
Z iem iaków  dt. . . . . . _ 7 6 — 8 ---
Siana c e t n a r ........................ — 18 — — 19
S łom y kopa ............................. 4 5 — 4 7 (J

M asła g a r n ie c ........................ 1 15 — 1 17
Spirytusu beczka  . . . . 14 — — 14 6


